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Na imię mu dali ojce-Jendrys, — 
niby gazdowi, więc tez we wigiljom 
świentego Jendrysa ześli sie trze pa­
chołcy w somsieku i tak se urodza­
jom:

sie i do wypicio cosik dadzom, — 
a i gazdzina placek z bryndzom u- 
piekła.

Ino sie głowili ohto bydzie mioł 
do gazdy godke. —

Beł se roz gazda — bohaty, k ier­
dele owiec mioł na groniak, a w ko­
morze dostatku bezmała tela co u 
pana na Żywcu.

Pachołków mioł t rzok,  — lo po­
mocy i wyręki  wele orki cy zwózki 
t romów z łasa cyli tez kole chałupy 
i obejścio.

— Wies co Jantek? —
— Co sie pytos, — nady wiem 

telo co tyl
— Nady mówcież skorzej! — za 

ehęcil Symik.
Rzek im tedy Stasica jako wigilja 

świentego Jendrysa  i t rza bydzie 
gazdowi powinsować, bo to i godzi


